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Odpowiedz na a n k ietę  " .ojenna służba  k o b ie t ”.

H_L_0__N_D__urodzona 12. maja 1924 r .  w Katowicach,

O jc iec!  L>r. Jan Paweł Hlond, lek a rz  chorób skórnych i  wenerycznych. "J) 
Czynny nad przyłączeniem  Górnego Ś ląska  do P o lsk i  po I .  wojnie św iatow ej,  
w c z a s ie  p le b i s c y tu  był przez Wojciecha Korfantego zamianowany 

v/ Komisarzem Plebiscytoivym na miasto Bytom, gdzie  w iększość optujących  

opow iedzia ła  s iv  za Polską. Z osta ł p o s trze lo n y  przez Wiemców na u l i c y .
Po wojnie bardzo czynny sp o łe cz n ie  na t e r e n ie  m iasta  Katowic, m .in .  
przy o r g a n iz a c j i  P o lsk iego  Czerwonego Krzyża, przy budowie K ościo ła  
Garnizonowego w Katowicach, przy budowie nowego domu akademickiego d la
młodzieży k ląska w Krakowie. Za prace te  i  inne odznaczony z o s t a ł  
Złotym Krzyżem Z asługi i  orderem Polonia  R e s t i t u t a .

jatkaJ Janina z . a .  F l ie g e r  p och od ziła  z rod z in y , u k tó r e j  organizowane 
były przed 1. wojną światową ta jn e  zebrania  Polaków, w *iytomiu. Po 
niesprawiedliwym p rzy łą czen iu  p o lsk ieg o  Bytomia do Rzeszy N iem ieck ie j ,  
pod osłoną  nocy u c ie k a ła  p ie sz o  z maleńkim cfcsieckiem /J a n in ą /  przez  pola  
do Katowic, aby u jść  z życiem przed niem ieckim i bojówkarzami.
Oboje z mężem m ieszk a li  aż do I I .  wojny św iatow ej, wraz z trzema córkami, 
Janiną, Heleną i  .a r ią  Bożeną, w Katowicach, przy u l .  P i łsu d sk ieg o  6,
/o b e c n ie  u l .  Warszawska/, b a co w a ła  czynnie  na r z e c z  M is j i ,  n a le ż a ła  
do Akcji K a t o l ic k ie j .

;Ój obecny adres -  sk ła d a ją ce j  te  r e l a c j e :
Helena iiaria Hlond / s i o s t r a  rodzona : ia r i i  Bożeny Hlond/, 
od 1 .2 .1 9 6 o  s io s t r a  zakonna w Zgromadzeniu Matki Bożej i- l i ło s ierd z ia  
pod imieniem " S io stra  Karia od Serca Bożego", 01-014 arszawa, 
u l .  ż y tn ia  3 /9 ,  t e l .  / 0 2 2 /

W ykształcenie nari i  Bożeny Hlond: W czerwcu 1939 r .  ukończyła III*  k la sę  
gimnazjum u S ió s tr  Uiepokalanek w Jarosław iu . W c z a s i e  wojny u c z ęsz cz a ła  
j a k i ś  c za s  do prywatnego gimnazjum F lieg n era  w Bytomiu, które  b ro n iło  

przed wywózką na roboty wgłąb tiiemiec, a le  wkrótce -  jako Polka -  z o s t a ła  
z t e j  szkoły  /wraz z innymi Polakami/ wydalona*
W p o l skim gimnazjum n a le ż a ła  do Związku Harcerstwa P o lsk ieg o .

W c z a s ie  d z ia ła ń  wojcnr.ych we wrześniu 1939 r . ,  gdy z n a la z ła  s ię  w a z  v
z matką i  2 starszym i s io s tra m i w Jarosław iu  / o j c i e c  w randze majora rezerwy  

z o s t a ł  z a c ią g n ię ty  do Wojska P o ls k ie g o / ,  u d z ie la ła  wraz z s i o s t r ą  Janiną  

czynnej pomocy sam arytańskiej ofiarom okrutnych bombardowań n iem ieck ich  ^

na o s ie d lu  o f ic e rsk im  w Jarosławiu*

zmarła 1o. lu te g o  1944 r .  w Bytomiu.
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to  powrocie z b lisk o  2 -m ies ie cz n e j w.drówki na wschód, iisr ia  Bożena .ilond  

w ró ciła  wra* * s«iU% i  obiema s io s tra m i do Katowic i  zam ieszkała  z nim i 
w przedwojennym m ieszkaniu przy ul# dawnej P iłsu d sk ie g o , a p rzez Niemców 
przemianowanej na ul* F r ic d r ic h s tr a s se  6* *lioszk&nie to  z a s ta ły  c a łk o w ic ie  
zrujnowane i  obrabowane z pozostaw ionej od zieży  i  żyw ności, ze śladam i 

l i b a c j i j  zrabowany b ył tak że opał z piw nicy i  duże zapasy w ina.
W roku 194o n a s tą p iło  p ierw sze w y s ied len ie  ze zrabowanego m ieszk an ia , do 

rów nież zrabowanego, m niejszego m ieszkania przy ul* T ea tra ln ej 9 , po 

w yw iezieniu  stamtąd rodziny żydow skiej / s t a r a  matka i  s łu żą ca /*
Gdy ob ie  s ta r sz e  s io s t r y  u c iek ły  do G eneralnej G ubernii przed wywózką na 

roboty wgłąb iiiem iec , w lutym  1942 r* /o  Ooćz* t ,o o  rano, przy trza sk a 
jącym m ro z ie / z o s ta ła  fraria Bo~ena wraz z matką /w p rost z łó ż e k /  wywie
zion a  p rzez  ó -lianów po raz  d r u g i, do Bytomia* Ich odres b y ł wówczos: 
Beuthen, T arnow itzerstr* 21* Wolno im b y ło  zabrać wówczas je d y n ie  
rodzinne p ortro ty  ze ścian *  i:o w o jn ie , w la ta c h  6o—tych  budynek te n ,  
bvdący w bardzo dobrym s ta n ie  technicznym , z o s t a ł  przez ówczesne władze 

kom unistyczne zrównany z ziem ią*
i« r ia  Bożena podjvła  wówczas prac^ jako a sy sten tk a  w g a b in ec ie  d en ty s
tycznym w B ęd z in ie , g d z ie  najpierw  d o jeż d ż a ła , a potem wynajwła skromny 
pokoik* v>tka j e j  z o s ta ła  skierowana n rzez  Niemców <30 pracy f iz y c z n e j
k op aln i Kozbark, a le  / <iy w ie lo k ro tn ie  przy t e j  pracy m ulała, u iom iocki 
lek a rz  sk ierow ał ją  do szw a ln i, napraw iającej uszkodzone mundury 

wojskowe*
W sty c zn iu  1944 roku p rzech od ziła  Maria Bdżena c ię ż k ie  p r z e z ię b ie n ie  

z ropnym zapaleniam  zatok i  po ni no pomocy l^y.arar.i.łj z nar Ja na za p a len ie  ^  
o^on nózgowych w s z p ita lu  w Bytoir.iu 1o* lu te g o  1944 r* Pogrzeb j e j  
odbył l i i  w Bytomiu 14* lu te g o  1944 przy masowym u d z ia le  iolaków  z ca łeg o  v/ 
iórnego śląsk o*  Jro iaszy ł w * w  k o ś c ie le  przy ob* ul* Jnnfcy, prow adził 

kondukt pogrzebowy Ks* Gerard Bańka, przed wojną k a tech eta  w reńskim  
Gimnazjum w Katowicach, w c z a s ie  wojny p e łn iący  obow iązki proboszcza  
w Laziskacu Gtfrnych* .s z y s tk ie  modlitwy pogrzebowo odmawiane były  
w j .zyku ła c iń sk im , -  n ie  j>aało  wówczas^ani jed n o s ł owo^nleniect^ie* ^

Helena . iaria Hlond
lir, K r ia  od -e r ca  Bożego
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H londów na M a r ia  B ożena (1924-1944)
„Antygona” kierow niczka pięcioosobowej grupy 
łączniczek N SZ  w Bytomiu.

W krótkim  okresie życia M arii H londówny 
istotnym fragm entem  je s t je j działalność konspi
racyjna w fo rm a c ji‘narodowej (od 20 września 
1942 r.) N SZ  w  Bytom iu, w skazująca na zw iąz
ki z podcen tralą  „Zachód” czyli siecią rozpo
znania w ojskow ego, gospodarczego i kom unika
cyjnego (S ieć „Z” ) O W ZJ. Sieć ta we w spół
działaniu z II O ddziałem  KG Z W Z -A K  osiągała 
duże sukcesy wyw iadowcze, szczególnie do 
czasu rozbicia przez N iem ców  na przełom ie lat 
1941-1942. Dane o działalności M arii H lon
dówny w n o szą  istotne źródłowe inform acje na tem at aktyw ności ZJ i NSZ 
w VIII O kręgu Śląsk, dotychczas słabo udokum entow anej. W iadom o, że już  
w początkach okupacji istniały tam prężne, choć nieliczne, ogniw a m łodzieżowe 
związane z s iec ią  wywiadu „Z”. Rodzinne koneksje M arii n iew ątpliw ie sprzy
jały jej w czesnem u zaangażow aniu w aktywność konspiracyjną.

M aria H londów na urodziła się 12 maja 1924 r. w K atow icach. O jciec je j, dr 
Jan Paweł H lond, lekarz chorób skórnych i wenerycznych, był czynnym  uczest
nikiem działań  na rzecz przyłączenia Górnego Śląska do Polski po I wojnie 
światowej. Przez W ojciecha Korfantego został m ianow any K om isarzem  Plebi
scytowym na miasto Bytom, gdzie w iększość optujących opow iedziała się za 
Polską. Został postrzelony przez N iem ców  na ulicy. M atka M arii z d. Flieger 
pochodziła z rodziny, u której organizowane były przed I w o jną  św iatow ą tajne 
zebrania Polaków  w Bytomiu. Po krzywdzącym dla Polski przyłączeniu Byto
mia do R zeszy N iem ieckiej w 1922 r. uciekła pod osłoną  nocy pieszo z m aleń
kim dzieckiem  (Janiną) przez pola do Katowic, by ujść z życiem  przed bojówka- 
rzami niem ieckim i. O boje z mężem m ieszkali do w rześnia 1939 r. w raz z trzem a 
córkami, Janiną, H eleną i M arią  Bożeną, w Katowicach przy ul. Piłsudskiego 6. 
Oboje byli czynni społecznie na terenie Katowic. O jciec w spółpracow ał m.in. 
przy organizacji PCK, budowie Kościoła Garnizonowego, now ego domu aka
demickiego dla m łodzieży Śląska w Krakowie, a m atka należała do Akcji K ato
lickiej i działała na rzecz M isji. O jciec za sw ą działalność został odznaczony 
Złotym Krzyżem  Zasługi i Orderem Polonia Restituta. W ielką postac ią  w rodzi
me M arii był brat ojca, ks. kardynał August Hlond, od 1922 r. adm inistrator 
aPostolski Śląska, w latach 1926-1946 Prymas Polski, w  czasie okupacji prze
bywający na emigracji.

W czerwcu 1939 r. M aria Hlondówna ukończyła trzecią  k lasę gimnazjum 
u sióstr niepokalanek w Jarosławiu. W czasie w ojny uczęszczała jak iś  czas do 
Prywatnego gim nazjum  Fliegnera w Bytomiu, które broniło przed w yw ózką na
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roboty w głąb N iem iec, ale wkrótce, jako  Polka została z tej szkoły, w raz z in
nymi Polakam i, wydalona.

W czasie działań wojennych we wrześniu 1939 r., gdy znalazła się wraz 
z m atką i dw iem a starszymi siostrami w Jarosławiu (ojciec, w randze majora, zo
stał zmobilizowany), udzielała wraz z siostrą Janiną czynnej pomocy samarytań
skiej ofiarom okrutnych bombardowań niemieckich na osiedlu oficerskim 
w Jarosławiu.

Po pow rocie z blisko dwum iesięcznej wędrówki na w schód m atka z trzema 
córkami w róciła do K atowic i zam ieszkała z nimi w przedw ojennym  mieszkaniu 
przy ul. Piłsudskiego, przem ianowanej przez N iem ców  na Friedrichstrasse. 
M ieszkanie to zastały całkow icie zrujnowane i ograbione z pozostawionej 
odzieży i żyw ności, noszące ślady libacji; zrabowany był także opał z piwnicy 
i duże zapasy wina. W 1940 r. przeżyły pierwsze w ysiedlenie przez N iem ców  ze 
zrabowanego mieszkania do równie ograbionego, mniejszego przy ul. Teatralnej 9, 
po w yw iezieniu stam tąd rodziny żydowskiej. Obie starsze siostry M arii uciekły 
do GG przed w yw ózką na roboty do Niemiec.

W lutym 1942 r., o godz. 6 rano, przy trzaskającym  mrozie w prost z łóżek 
M aria Bożena w raz z m atką zostały znowu wyrzucone z m ieszkania i w yw iezio
ne przez SS-m anów  do Bytomia. W olno im było zabrać jedynie  rodzinne por
trety ze ścian.

M aria podjęła  w ów czas pracę jako  asystentka w  gabinecie dentystycznym  
w Będzinie, dokąd najpierw  dojeżdżała, potem w ynajęła skrom ny pokoik. M at
ka je j została przez N iem ców  skierowana do pracy fizycznej w kopalni Rozbark, 
ale gdy w ielokrotnie przy tej pracy zemdlała, lekarz przeniósł j ą  do szwalni, 
gdzie napraw iano uszkodzone mundury wojskowe.

Do N SZ M aria H londów na wstąpiła we w rześniu 1942 r. Przysięgę złożyła 
na ręce Jerzego Pochciała „K rzysztofa”, w obecności Leszka Imieli „Leszka”. 
Przyjęła pseudonim  „A ntygona” . Razem z n ią przysięgę składała je j zastępczyni 
A leksandra M icew iczów na „K rystyna K rzysztoforska”. U roczystość zaprzysię
żenia odbyła się w m ieszkaniu matki Marii, w Bytom iu, przy nieistniejącej dziś 
ów czesnej Tarnow itzerstr. W latach sześćdziesiątych budynek, będący w  bardzo 
dobrym  stanie technicznym , został przez ów czesne w ładze kom unistyczne 
zrów nany z ziem ią.

„A ntygona” kierow ała grupą kobiecą składającą się z pięciu osób. Dokoop
tow anie i zaprzysiężenie trzech z nich nastąpiło w późniejszych term inach. 
C złonkinie grupy przeszły przeszkolenie w ojskow o-sanitarne. Pełniły  funkcję 
łączniczek, zbierały inform acje dotyczące niem ieckich transportów  w ojskow ych 
(w ęzeł katow icki) oraz produkcji zbrojeniowej na terenie G órnego Śląska. Zaj
m owały się rów nież pozyskiwaniem  broni, poprzez kolegów  w cielonych do 
w ojska niem ieckiego. O rganizow ały pomoc m aterialną na rzecz rodzin areszto
wanych żołnierzy N SZ, szczególnie z rejonu Zagłębia D ąbrow skiego (zarówno 
w okresie okupacji niem ieckiej, jak  również po w kroczeniu w ojsk sowieckich).
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M aria B ożena H londów na podlegała bezpośrednio Leszkow i Im ieli do czasu 
jego aresztow ania w październiku 1943 r. (po ciężkim śledztw ie został stracony 
pod ścianą  śm ierci w O święcim iu w  czerwcu 1944 r.). O d tego czasu je j 
zwierzchnikiem  był Jerzy Pochciał.

W styczniu 1944 r. M aria Bożena przechodziła ciężkie przeziębienie z rop
nym zapaleniem  zatok i pom im o pom ocy lekarskiej zm arła na  zapalenie opon 
mózgowych w  szpitalu w Bytomiu 10 lutego 1944 r. Pogrzeb je j odbył się 
w Bytomiu przy m asowym udziale Polaków z całego G órnego Śląska. Po mszy 
św. w kościele przy ul. Janty kondukt pogrzebowy prow adził ks. G erard Bańka, 
przed w o jną  katecheta w żeńskim gimnazjum w K atow icach, w  czasie wojny 
pełniący obow iązki proboszcza w  Łaziskach Górnych. W szystkie m odlitwy 
pogrzebowe odm aw iane były po łacinie, nie padło w ów czas ani jedno niem iec
kie słowo.

Po śm ierci M arii Bożeny kierownictwo grupy przejęła je j zastępczyni A lek
sandra M icew iczów na, która w marcu 1945 r. została aresztow ana i w yw ieziona 
na Sybir.

K rystyna K abzińska
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F U N D A C J A
Uchiwun Pomorskie Armii Kra)owej
j |  W.Garbary 2,t4l-65-22-186

87-100 TORUŃ
Toruń, dnia 28 II 2001r.

1 .  d z .5 2 1  WSK 2 0 0 1
Pan Jerzy Pochciał

41 - 902 Bytom

Szanowny Panie,

Nasze Archiwum w dziale Wojennej Służby Kobiet gromadzi relacje kobiet - żołnierzy z 

terenu całej Polski i Zagranicy, walczących na frontach II wojny światowej. Cieszymy się, że 

nawiązał Pan kontakt z Fundacją Archiwum Pomorskie Armii Krajowej. Serdecznie dziękujemy za 

przysłane materiały archiwalne o nieżyjącej Marii Bożenie Hlond, dzięki czemu w Archiwum WSK

mogliśmy założyć na Jej nazwisko teczkę osobową o numerze inwentarza 2470/WSK.
lii* ‘ii:!] ' M v ,;l ' !i

Jeżeli jest to możliwe, prosimy o dalszy kontakt z naszym Archiwum i w miarę możliwości

zbierania informacji o kobietach - żołnierzach z różnych formacji nie tylko z AK, także NSZ, 

isOWK, i/w P, BCh. Będzie to duża pomoc w naszych pracach archiwalnych i za tę pomoc 

będziemy Panu bardzo wdzięczni. Wysyłamy Panu materiały informujące o działalności Fundacji 

oraz Memoriału Generał Marii Wittek. Zależy nam bardzo na kontaktach z żyjącymi 

kombatantkami mieszkającymi na terenie woj. śląskiego. Nie ukrywamy, że mamy nadzieję, że 

może dzięki Pana współpracy nam się to uda.

W imienin Pani Profesor Elżbiety Zawackiej założycielki Fundacji Archiwum Pomorskie 

Armii Krajowej i całego zespołu pracowników Archiwum WSK serdecznie Pana pozdrawiamy i

zapraszamy do dalszej współpracy z Fundacją.
■ •'! t  j " ' -  ” i ■!

Z wyrazami głębokiego szacunku

/fnw -Oti/CuiŁu 
mgr Anna Rojewska

Dokumentalistka Archiwum WSK
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